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W  lado m ości zagran iczn e .
F  r u n c y a.

Z P a r y ż a ,  dn ia  29 Stycznia .
D/ . is ;aj d rugi  bal u d w o r u ,  który aby go 

r o z r ó ż n ić  od  wielkiego w ś r odę  da n e g o  balu 
m a ł y m  balem zo w ią ,  kiedy na t en ci tylko 
zaproszeni  bywają ,  którzy z rodz in ą  królewską, 
umie j  więcej  osobis te  mają zna jomości  i sty 
czności .

Na twie rdzen ie  gazety M e s s a g e r ,  że pra­
wie wszyscy mieszkańcy p rzedmieśc ia  Sl. G er -  
nia in  na mniej szych balach na  zamk u  Tu i l e -  
ryow by w aj ą ,  odpowiada dzisiaj C o d  z i e  n n i k 
w sposób nas t ępu ją cy :  „ N a c ó ż  m a m y  ciągle 
powta rz ać ,  że z p o m ię d zy  goo ro dz i n ,  p r ze d ­
s t awianych dawniej  na dwo rze  Królów Fra ń-  
y.',»  do tychczas  tylko 45 w pałacu L ud w ik a  
'.‘^Pa się uk az a ł o ?  Czy male  bale ,  czy wiel- 

, le '  p rzeszkoda  zawsze (a s a m a ;  bo arysto-  
y® f rancuzka nie  s t roni  dla tego od festy- ,  

n o w  n o w^j dynas ty i ,  aby un iknąć  s tyczności  
z prostern obywate l s twem paryzkiem.  P rzyp i  
8U|ą jej takirn spo so b e m  d u m ę ,  której  nie  p o ­
siada.  Czy i  n je nalegała za czasów restaura-  
cyt  z u ko n te n to w anf em  do  towarzystw na ra­
t u s z u ,  do  u roczystości  gwardyi  na rodowej  
i n i e sz la ch ty ! I s to tn ie  czas na re szc ie ,  zapr ze ­
d ać  ow eg o  sys tematu  spo t wa rza n ia  klassy to ­
warzystwa,  przesta j ącej  na  su tn ie n ne tn  peł­

n i e n i u  swych  o b o w ią z k ó w ,  której też czy r y ­
chlej  czy później  rozt ropnie jsza część lu d u  
sprawiedl iwość odda .“

W  p ew ne j  gazec ie  tutejszej  c z y ta m y :  P rzy ­
jaciele Mi rns ie ryu m od dni  ki l ku,  a osobl iwie 
po os tatnim balu na T u i l e ry a c h  usi łowali  zb i ­
jać pogłoski  o częśc iowej  zmian ie  M in i s l e r y um .  
M mo to n ie za w o dn ą ,  że  dwaj Mini s t rowie ,  
G en e ra ł  Bernard i P a n  G a s p a r i n ,  tylko prowi- 
zoryjnie wydzia łami  swem i  zawiadu ją .  P a n  
Soul t  dałby  s ię  skłonić do wstąpienia do g a b i ­
n e t u ,  gd y by  nie  mus ia ł  ocz t  kiwać p rzybyc ia 
d o m n i e m a n e g o  nas tępcy P a n a  Gaspar in .  Z d a ­
je  się b o w ie m  rzeczą p e w n ą ,  źe  P an  Baran te  
wydzia ł  spraw w e w n ę t rz n y c h  objąć m a ,  a p o ­
n ieważ  rnu już d a n o  ur lop  do  podróży do  P a ­
ryża , n iechcą  więc p rzed p rzybyc iem jego nic 
s t anowczego  przedsięwz iąć .  W  miejsce Pa na  
Baranie ,  jako Posła,  w P e l e r f b u r g u ,  p r z e z n a ­
czono  p o d o b n o  Xięc ia  M or te m ar t ,  który już  
w r. 1830- u rząd t en piastował .  T y m c z a s e m  
głoszą j u ż  o bhskiem wyjeżdzie  H ra b i  Sercey,  
ma jąc ego  w n ieobecności  P an a  Baran te  być 
Spra wuj ący m inte ressa  przy d w o rz e  cesarsko- 
rossyjskim.

C h a r t e  d e  1 8 3 ° .  ośw iadcza ,  że  w cz o ra j ­
sze doniesi enie  M e s s a g e r a  o  a re sz to w a n iu  
G ene ra ł a  R i gn y  zu pe łn i e  zm yś lo ne .  W s p o -  
m n i o n y  G e n e r a ł  dn.  14.  m.  b .  w towarzystwie  
3ch k r ew ny ch  pocz tą  do Marsyl i i  wyjechał .
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N ie m i a ł  też  podczas  pobytu  s w e g o  w  stol icy  
Żadnej r o z m o w y  z Mini s t rem w o j n y ,  w ięc  do- 
nie s i en i e  o zajściu mię dzy  n im i Mini strem,  
s zczer em k łamstwem.

Z Hi szpan i i  zbywa dzisiaj na n o w sz y ch  wia- 
rnościach.  W  Jaen nastąpi ło  r ó w n o c z e ś n i e  
e b u n te m  barce iońsk im poruszen ie  ludu,  które  
wsze lako w p i erwszych  zarodach przy t ł u ­
m i o n o .

Prefektura pol icyi  w zy wa  coraz  więce j  w y ­
c h o d ź c ó w  po lsk i ch ,  którym różne  czynią  za ­
rzuty.  Zapoinóżki  r ządowe  n ie  j ed n em u  jięż 
o d eb ra no .  N iek tórym dano  rozkaz oddalen ia  
s i ę  z Stol icy,  a kilku nawet  zagran icę  w y w o -  
lano,  D o  rzędu tych na leży  Pan Os trowski ,  
redaktor gaze ty  „ N o wa  (albo o d ro d zo n a )  P o l ­
ska1'. Pan Zwi tr kow sk i  z We rsa lu  do R o u e n
od es ł a ny  został .

Z  o b cy ch  kra jów,  z samej  na we t  A n g i n ,  
przybywa  d o  departamentu de N o r d  wielu  
m ł o d y c h  lu d z i ,  w ce lu nauczen ia  s i ę  udosko ­
n a lo n e g o  s p o s o b u  wyrabiania cukru z bura­
ków i wszyscy  wracając do s w o ic h  kra- 
j ów  dokazują cu d ó w .  W  L o n d y n i e ,  gdz i e  
n ie d a w n o  za l edw ie  s tawa ło  karykaturzystów,  
dla natrząsania s i ę  z  N a p o l e o n a  i j ego  cukru,  
dzisiaj cukier burakowy przedaje s i ę  na tar­
gach po IOO s z y l in g ó w  kwintal ,  i uz na n y  z o ­
stał za n i eus t ępujący  w a ł c z e m  ko lon i j a l ne mu .

Os ta tn imi  czas y ,  za czę to  tu j e szc ze  wyra ­
biać c u k i e r  z k a sz t a nó w , i n ow a  ta gałąź  prze­
m y s łu  wkrótce  m o ż e  s ię ro z w in i e  na taką sto­
p ę ,  rta jakiej dzisiaj znajduje  się wyrabianie  
t e g o ż  p łodu  z bu raków.  W e d ł u g  tehaz już  
u ż y w a n e g o  s p o s o b u ,  kasztany dają po i ąg  cu-  
k ro ,  kiedy z buraków za l ed w ie  s i ę  o trzymuje  
po  6 —  &§■

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia  2 5 . Stycznia.

W y b o r c y  w No t t inghamsh ire  dali n i e d a w n o  
świe tny  obiad dla L orda  Lincolna , który w zg l ę ­
d e m  przyjętych już i żądanych j eszcze  ś rod­
ków reformy w Irlandyi  o świad czy ł :  „ U c z y ­
n i e n i e  ofiary z du c ho w i tń s tw a  by ło  prawdzi ­
w y m  c e l e m ,  dla którego do mag an o  się kolej  
n o  róźu ych  p r z y z w o l e ń ,  dla którego żądano  
nadania  s w o b ó d  ka to l ikom,  do  cz eg o  s i ę  nare­
szc i e  p r z y c h y l o n o ,  i dla którego p oz b a w io n o  
pro te s tantów reprezentacyi  parlame n towej .  
Z a p rz ec za m  w y ra źn ie ,  aby prawodastwo dla 
o b u  krajów m o g ł o  po c h o d z i ć  * j ed na kow ych  
zasad bez  w z g l ę d u  na rozmaite stosunki,  
i tw ierdzę ,  ż e  jeźl iby tak b y ł o ,  wkrótce m u ­
s ia łoby  nastąpić r oz w iąz an ie  uni i .“

Sprawozdan ie  k o m i t e u i ,  w y z n a c z o n e g o  do  
roz po zna n ia  stanu n a u k o w e g o  w ubog ie j  pa­
rafii M ar y l e bo n e  o k a zu je ,  i i  z  »,575 dz iec i ,  
na leż ąc yc h  do  578 rodzin , tylko 510 uczęszcza

d o  s z k o ł y ,  a i n n e  n i e  maj ą  ż a d n e g o  s p o s o b o  
p o b i e r a n i a  n au k i .  Z  o g o l n e j  l i c z b y  d z i e c i ,  
t y lko  7 1 7  u tn i e  c z y t a ć  i p i s a ć ,  a i n n e  w l i c z b i e  
7 2 8  ni c  m e  u m i e j ą .  Z  w z m i a n k o w a n y  cli  5 7 8  
r o d z i n ,  .324 n i e  ma  w i ę c e j ,  jak j e d n ę  t y l ko  
i z b ę  d o  m i e s z k a n i a .

G l o b e  u p at ru j e  w  d o n i e s i e n i a c h  o  kas-  
8ach o s z c z ę d n o ś c i  w r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  kraju  
d o w ó d ,  iż  n i e t y l k o  o g ó l n i e  n a r ó d  z n a j d u j e  s i ę  
w wi e l ki e j  z a m o ż n o ś c i ,  l e c z  o r a z ,  i i  n i ż s z e  
kiassy  l u d u  stają s i ę  c o r a z  r o z s ą d n i e j s z e m u  
D o  kassy  o s z c z ę d n o ś c i  w p ł y n ę ł o  w roku z e ­
s z ł y m  t o i . c o o  f u n t .  s z t e r l . , 3 5 , 0 0 0  f u n t .  s z t e t l .  
w i ę c e j ,  n i ż  w y p ł a c o n o ,  a i lo ś ć  n o w o  z ł o ż o ­
n y c h  s k ła d e k  b y ł a  o  1 , 0 0 0  w i ę k s z ą  , n i ż  w r o k u  
p r z e s z ł y m .

Gaze ty  minis t eryalne  zwracają u w a g ę  w s z y ­
stkich cz ło n k ó w  Parlamentu na kon ie cz n ą  p o ­
t r ze b ę ,  aby znajdowal i  s i ę  na zagajeniu Par ­
lam ent u  i n a  obradach wz g l ę d em  adresu,  a lb o ­
wiem  torysowie  bez  wątpienia wnos i l iby o d ­
m i a n ę  w n i m ,  g d yb y  reformiści  n ie  byli w z u ­
pełnej  swojej  l iczbie .  W z m i a n k o w a n e  gazety  
przyznają ,  '•iż nie  masz  pewn ośc i  dla s t ronni ­
ctwa l i b er a ln eg o ,  j eź l iby każdy cz łonek  nia  
b y ł  w p rz yzw o i t ym  czasie na sw oje m miej scu;  
wzywają  w ięc  każdego reforrnistę,  aby p a m i ę ­
tał ,  i ż  wypadek  zależy o d  obec no śc i  jego.

H i s z p a n i a .
Z  B a r c e l o n y ,  dnia  15, Stycznia.

( Z  g a z e t  f r a n c u z k ic l i . )  —  N i e c h ę ć  c z ł o n k ó w  
t aj ny c h t o w a r z y s t w  tin.  13,  w i e c z o r e m  j a w n i e  
w y b u c h ł a .  P r z e c i ą g a l i  p o d  z a s ł o n ą  m n ó s t w a  
u z b r o j o n y c h  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  u l i c e  
m i a s t a  w śród o k r z y k ó w :  „ N i e c h  ż y j e  r z e t z -  
p o s p o l i t a ! “ W s z a k ż e  s p r ę ż y s t o ś ć  w ł a d z  w o j ­
s k o w y c h  i w a l e c z n o ś ć  j a z d y  g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j  z n i w e c z y ł y  t en  k a r y g o d n y  z a m a c h .  D n i a  
j ą .  o p a n o w a l i  b u n t o w n i c y  klasztor S a n  A g o -  
s t i n o ,  skąd i ch  j e d n a k  w k r ó t c e  w y p a r t o .  Mi a  
eto n a s z e  o g ł o s z o n o  na  n o w o  za b ę d ą c e  w s t a ­
n i e  o b l ę ż e n i a  a d w a  b a t a l i on y  g w a r d y i  n a r o ­
d o w e j  r o z b r o j o n o .

D o n i e s i e n i a  gaze t  angie l ski ch z San Seba-  
s t y an u ,  s i ęgające  do dnia 19. S ty cz n ia ,  zb i ­
jają u p o w s z e c h n io n ą  n i ed a w n o  t emu w g i e ł ­
d z i e  paryzkiej pog ło s kę ,  jakoby Genera!  E w a n s  
podczas  ro zpo zn an ia  dnia  17. in. b. miał  być  
przez  łćarol is tow porażony .  Aż do odejścia  
t ego  don ie s i en ia  nie  przed s i ęwz ię to  nic  n o ­
w e g o ,  i jeżel i  działania w o je n n e  od  przybycia  
od dawna  już o c z e k iw a n e g o  w z m o cn ie n ia  
wojsk h is zpańskich za leżeć  mają,  tedy s to so ­
w ni e  do  korrespondenta gazety T i m e s  nie  
ma na d z i e i ,  żbby się wkrótce rozpocząć  miały .  
Ju ż  od tygodnia była pogoda i powie trze  p o ­
c h o d o m  sprzyjające ,  ale mi mo’ to nie u k a z a ł  
s i ę  ani  oddz ia ł  E spa r te ry ,  ani  dywizya  Ki*
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bery .  O s t a tn ia ,  konsystująca w San tander ,  
n i e  czyni ła nawet  p rzys po sob ie ń  do  zaambar -  
f c o wa n i a  s i ę ,  l ubo  angielskie i h iszpańsk ie  sta 
tki pa rowe  w pogo towiu  byty.  Niek t ó re  oso­
by twie rdzą ,  źe p rzyczyną tej n i eczynnośc i  
G e n e r a łó w  Królowej  brak a m u n ic y i ,  i n n e  
przeciwnie  są dzą ,  źe zazdrość przeciw A n g l j  
ko m n iem i  kieruje.  ( ś łoBeono ,  źe Genera ł  
E w a n 9  n ie za w o d ni e  do  An gl i i  wrócić posta­
n o w i ł ,  jeżel iby p r zyr zec zon e  w zm oc n ie n ie  
wktótce nade jść  n ie  miało.  T e j  wszelako 
wiadomości  zaprzecza K u r y  e r  z największą 
pew n o śc ią ;  tw ie rdzi ,  i e  G en e ra l  len p rzed 
uk ońc zen ie m wojny do An gl i  n ie  powróci .  
Ko r re sp o n d en t  K u r y  e r a  w yr a ża ,  źe atan l e­
g io n u  jak najpomyślnie jszy i źe ża dny ch  n a ­
rzekań więcej nie słychać.  Z b y w a  tylko nieco  
na  p ieniądzach .  S toso wn ie  do don ies i eń  
w M o r n  i n g  - C h  r o  n i c l e  z Bilbao z dnia 15. 
S tyczn ia ,  L o r d  J o h n  H a y  do  San Sebas t iźnu  
aię uda ł ,  aby z G e n e r a ł e m  E w a n s e m  plan za­
m ie r zo n yc h  działań wo jen ny ch  ułożyć.

N i e m e  y.
Z  H a m b u r g a ,  dnia 26. Stycznia,

Z  kilku miast  X ęstw d u ńs k i c h ,  a rnianowi- 
cie z H o ls z ty nu  d o n o s z ą ,  iż tam grasuje c h o ­
roba g r y p p a ,  i znaczn ie się rozpośc iera .

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 21. Stycznia.
^Król  J inć  wyda ł  do ia  19. b. m.  po s ta n o w ie ­

n i e ,  w k tórem zw ołu je  Stany Króles twa Ba ­
warskiego na d z i eń  2. L u t e g o  r. b. P re ze se m  
I z b y  Radzców na czas pos iedzeń  tychże S ta­
n ó w  mianował  Mona rcha  i w tym r o k u  F e l d ­
marszałka Xięc ia  W r e d e .

Professor  Ocr te l  z A n sb ac h  ogłosi ł  w t u ­
te j szych  p i s m ach , iż wprawdz ie  użył  na  dwóch  
chorych  ch o le ry cz ny ch  metod y  leczenia z imn ą  
w o d ą ,  lecz wtedy dopiero móg ł  jej  użyć ,  kie­
dy al lopaci  oświadczyl i ,  źe już im p o m ód z  
n i e  tnogą.  W  takim razie woda  n a ­
tura ln ie  p o m ó d z  nie m o g ł a ,  gdyż ubod zy  
p rzez p o p r z e d n ie  lekarstwa i ut r at ę  krwi z g u­
bieni  zostal i .  Oświad cz a  z a te m ,  iż nie przyj 
mie  ża d ne go  ch or eg o  do l e czen ia ,  który p o ­
p r ze dn io  był  już  w ręku ,dok to ra .

F r a n k f u r t u  n.  M . , d,  20. Stycznia,  
sessyi naszego zgro ma dze n ia  p ra w o d a­

wczego w dn iu  lg- b, ni. pos tanowiono ,  wię- 
oscią 42 kresek przeciw' 10,  upraszać Senat  

o m e zw )o czne  p IzeJ)łoźenie p r a w a , wzg lędem 
u tworzen ia  Sądu ha n d l o w e g o  i księgi praw
h a n d lo w y c h .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  4. Stycznia.
E ss a d  E f e n d i ,  wysłany do  Per syi  w nad-  

zwycza jnern z l ec en iu ,  wróci ł  od  kilku dni  do 
tutejszej  stol icy.  Wys tawia  on sm u t n y  obraz

s ta nu  P er sy i ,  która ma być w z u p e ln e m  r o z ­
p r zę że n i u .  Chcą w Persyi  iść za przykład* tu 
P o r t y ,  i przystąpić do r ożn yc h  r e f o r m ;  lec.z 
tarri brakuje dz ie lnośc i ,  aby b ez  n ie b e z p ie ­
czeństwa mo ż n a  się na  taki krok odważyć.

Wi d z i m y  tu codz ień  nowośct .  Suł tan zwr a ­
ca uw agę  na to ,  aby ile możności  zakazać 
j eżdżenia  k o n n o ,  co p o w i ę k s z a  g D U s n o ś ć ; a l ­
b o w ie m  kto tylko m o ż e ,  używa  kon ia ,  z a ­
miast  iść p iechotą .  T y m c z a s o w o  zab ro n i o no  
Ra jasom jechać ko n no  na ulicach s t o l i c y .  
R o z po rz ąd z en i e  to będz ie  później  bardziej  
ro zc iągn ioue tn .  P o w o d e m  do  tego był na-  
Btępujący wypadek.  P e w n y  Grek p r z e j e c h a ł  
k o n n o  g a l o pe m  około p ow oz u  Su ł t an a ,  który 
poczyta ł  to za największą o b r a z ę ,  i l udz iom 
swoim kazał ścigać t e g o  cz łowie ka ;  gdy go 
zaś sp r o w a d z o n o ,  kazał mu  dać 100 kijów 
w pięty.  Grek zakończył  życie w czasie kary,  
i p o te m wyd ano  wspo tnn iony  zakaz,.

Z d n i a  11.  S t y c z n i a .
(Gez.  Sz  ętske.) — W ,  Po r ta  miała od  n ie ­

jakiego t z asu  z rozmai tych prowincyi  T ur c y i  
eu rope jsk ie j  odb ie rać  do n i e s i e n ia ,  Z których 
w y n ik a ,  źe związek do  h t t e r y i  p o d o b n y ,  
zmierza jący  do  z rokoszowania  ludnośc i  chrze-  
ściańskiej w Tessa  lii ,  A l b a n i i ,  Macedon i i ,  
Bulgaryi  i Rutnel i i  przeciw rządowi  tu reckie­
m u ,  istnieje.  J e d n o z g o d n e  don ies i en ia  d o ­
w od zą ,  źe w tym celu nie tylko wszelkich z a ­
b iegów n a m o w y  i ob ie tn ic  użyWają,  lecz źe 
nawe t  środki p ie n i ęż ne  są w pog o t ow iu .  Gdz i e  
się siedlisko związku tego zna jdu je ,  dotych­
czas g łębo ką  t a j emnicą ,  p rzyna jmnie j  bv łob y  
to tylko do m y s ł e m ,  powiedzieć że jest w O d e s ­
sie ,  albo w A l e x a n d r y i , lub w Moręi .  Nie  
jesi wprawdzie do p rawdy  p o d o b n e m ,  żeby  
no w e  te pods tępy celu jakiego dostąpić rniały,  
mianowic ie ,  jeż< li Por t a  zawczasu  ś rodków 
ost rożności  użyje i n i e  tak , jak podczas  os ta­
tniej r ew ol uc y i  g rec k ie j ,  wyp adk om zanad to  
da się ro zw iną ć ;  zresztą s m u t n y  to jednak wi­
do k ,  jak s łabe po d s ta w y ,  na których państwo  
tureckie się opiera , ciągle podko py  wają.  Spra­
wdza się takim s p o so be m  s ta rodawny  dom ys ł ,  
źe p a no w a n ie  T u r k ó w  w E u r o j u e  p rz y na j ­
mni e j ,  czy późn ie j  czy p ręd ze j ,  końca swego 
d oż y j e ,  do  cz< go na tu ra ln ie  właściwe pańs twu
te m u  s tosunki  najwięcej  się przyczyniają-  MT*
śnie t o ,  co i n n e  kraje n o w e m  ob da rz a  Życiem, 
t. j. r e f o rmy wtadzcy .  przesi lenie takowe 
w T u rc y i  p rzyspieszą,  kiedy one  m u z u ł m a n a  
zn iechęc a ją  i o b o ję tn y m  czynią na wszys tko ;  
Grek  zaś ,  l ubo w pomyśin ie j szem ob ec n ie  po-  
ło ż e p i u ,  s t a rodawnego  życzenia s w e g o ,  aby 
być p rzez ch rześciańskiego Xięc ia  r zą dzo ny m,  
jednak się nie zrzeka.  A le  i ten w zg ląd ,  że 
p rzemys ł  i hande l  pańs twa tu reckiego prawie
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w y ł ą c z n i e  w r ę l n i  G r e k ó w ,  k i e d y  T u r e k  w n i e ­
c h ę c i  s w o j e j  k u  p r z e m y s ł o w i  u p o r c z y w i e  i r wa ,  
f e w i ę c  z  c z a s e m  b o g a c t w a  k r a j u  d o  c h r z e ś c i a t i  
p r z e j d ą ,  u t w i e r d z a  n a s  w d o r o z u m i e w a n i u ,  ż e  
r a z e m  z e  a k a r b a m i  p a ń s t w a  n a r e s z c i e  i p a n o ­
w a n i e  s i a n i e  s ę  p o s i a d ł o ś c i ą  G r e k ó w ;  z a b i e g i  
n o w e j  h e t e r y i  ( s t o w a r z y s z e n i a )  r n o ż e  w y p a d e k  
Ir n  p r z y s p o r z ą .  —  Z a m o r d o w a n i e  d e f l e r d a r a  
m e n n i c y  s u ł t a ń s k i e j ,  A l i  R>za E f e n d i ,  n i e p o ­
m y ś l n i e  d z i a ł a ł o  n a  k u r s  p a p i e r ó w  s k a r b o ­
w y c h .

cm

Rozm aite w iadom ości.
P a s t u c h y  S ł o w a k o w  w W ę g r z e c h  n t e  r a z  

o  z a k ł a d  d z i w n e  w y r a b i a j ą  s z t o k i .  W y ł a ż ą  n a  
n a j w y i s z e  j o d ł o w e  l o b  s o s n o w e  d r z e w a ,  a i ch  
w i e r z c h o . k i  n o ż y k o m i  k i e s z o n k o w e m i  o b c i ą -  
w s z y ,  g ł o w a m i  na  n i c h  s t a j ą .  l a k  w y p r o s r o -  
w a n i  j ak ś w i e c e ,  z  w y r i ą g n i ę t e m i  k u  n i e b u  
n o g a m i ,  p o z o s t a ł ą  p o  ć w i e r ć  g o d z i n y  w tej  
n i e  b e z p i e c z n e ]  p o s t a w i e , a c z ę s t o  za  t ę  s z t u k ę ,  
p r z y  k t ó r e j  tak ł a t w o  kark  s k r ę c i ć ,  n i e  d o s t a j ą  
w i ę c e j  j ak  m a ł y  d a t e k  p i e n i ę ż n y  a l b o  k w a t e r k ę  
w ó d k i .

P r z y  g r z e  w k a r t y  p e w i e n  j e g o m o ś ć  u s t a w i ­
c z n i e  j e d n e m u  z g r a j ą c y c h  p o  n a d  r a m i o n a  
w k a r t y  z a g l ą d a j ą c ,  g r a ć  m u  p r z e s z k a d z a ł .  
T e n ż e  z n i e c i e r p l i w i o n y ,  d o b y w a  c h u s t k i  z kie- 
B z e m  i n o s  n a t r ę t o w i  u c i e r a ,  n a  c o  g d y  o b u ­
r z y ł  s i ę  p r z y p a i r u j ą c y  s i ę  j e g o m o ś ć ,  r z e c z e  
g r a c z  p r z e p r a s z a j ą c :  „ P r o s z ę  rni  p r z e b a c z y ć ,  
P a n  t ak t r l izko s t a ł e ś ,  ź e  n o s  j e g o  z a  m o j  wł a  
s n y  w z i ą ł e m . “

N a s t ę p u j ą c y  z a b a w n y  p r z y p a d e k  z d a r z y !  s i ę  
n i e  d a w n o  w L u g d u n i e  : K u p i e c  D *  m i e s z k a ł  
w  | > e \ c n \ m  d o m u  n a  d r u g t e m  p i ę t r z e ,  a j e g o  
p o k o j e  t e n  s a m ,  c o  n a  p i e r w s z e m  m i a  y r o z ­
k ł a d .  P r z e d  k i l k u  d n i a m i  w r ó c i ł  P .  l ) * t jak 
s i ę  m u  t o  c z ę s t o  z d a r z a ł o ,  o k o ł o  r a i e j  d o  d o  
m u ,  p o m y l i ł  s i ę  w p i ę t r a c h  i z a m i a s t  n a  d r u ­
g i e ,  z a s z e d ł  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o .  P r z y p a d k i e m  
k l u c z  j e g o  • t e  p o k o j e  o t w i e r a ł ,  w c h o d z i  w i ę c  
n a  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  a p o d o b n y  r o z k ł a d  k u r y -  
t a r z y  i d r z w i ,  w p r o w a d z a  g o  w b ł ą d  t e n ,  ź e  
j es t  u  s i e b i e .  Z a c h o d z i  a ż  d o  s y p i a l n r g o  p o ­
k o j u .  S z u k a  n a  k o m i n i e  z a p a ł e k , k t ó r e  k ł a d ł  
l a m  z w y k l e  —  l e c z  t y c h  n i e  z n a j d u j e .  M i a ł  
o b r a z y ,  t e  w i ę c  u s i ł u j e  n a m a c a ć ,  b y  p r z e z t o  
p o z n a ć ,  w k t ó r e j  s t r o n i e  p o k o j u  p r z e b y w a ,  
a l e  i t y c h  n i e  m a  ś c i a n a c h ,  l o  p r z e r a ż a  g o  
o k r o p n i e ,  m n i e m a ,  ż e  g o  o k r a d z i o n o  i n a  c a ł e  
g a r d ł o  z a c z y n a  k r z y c z e ć :  „ Z ł o d z i e j e !  z ł o d z i e ­
j e ! "  N a  k r z y k  t e n  b u d z i  s i ę  ś p i ą c y  w t y m ż e  
p o k o j u  s ą s :a d  j e g o ,  z  p r z e s t r a c h e m  z r y w a  s i ę  
*  ł ó ż k a ,  a  s ą d z ą c  z n o w u ,  ź e  t o  j e g o  o k r a d z i o ­

n o ,  w y p a d a  n a  p o k ó j ,  p o  c i e m k u  c h w y t a  P a n a
U *  i o b a j  s ą s i e d z i ,  w m n i e m a n i u ,  ź e  z ł o ­
d z i e j a  s c h w y t a l i ,  rak d ł u g o  p a s u j ą c  s i ę  z a c i ę t ą  
w a l k ę  t o c z y l i ,  aż  d o p o k i  n i e  p o t k n ą w s z y  s i ę
0  s i e b i e ,  j e d e n  n a  d r u g i e g o ,  n i e  u p a d ł  H a ­
ł a s e m  t y m  z b u d z e n i  i n n i  m i e s z k a ń c y  d o m u ,  
p r z y t y l i  z e  ś w i a t ł e m  i t y m  d o p i e r o  s p o s o b e m  
t a r z a j ą c y c h  s i ę  p o  z i e m i  s ą s i a d ó w  o d  z a c i ę t e j  
u w o l n i l i  b ó j k i ,  k t ó r z y  p o z n a w s z y  b ł ą d  i p r z e ­
p r o s i w s z y  s i ę  j ak n a j g r z e c z n i e j , r o z e s z l i  się^ 
k a ż d y  w a w o j ę  s t r o n ę , j e d e n  d o  ł ó ż k a ,  a d r u g i  
n a  s w o j e  p i ę t r o ,

J o h n  G r e a d  b y ł  s ł a w n y m  c e r u l i k i e m  w Lon­
d y n i e  i b a r d z o  m u  s ię  d o b r z e  p o w o d z i ł o .  G o -  
l ar r r i a  j e g o  b y ł a  l i c z n i e  o d w i e d z a n ą  i c o  c h w i l a  
w j i ł y w a ł  ś w i e ż y  p i e n i ą d z  d o  w o r k a .  M i a ł  j e ­
d n e g o  t y l k o  s u b j e k t a ,  ( e n  p o k l u c i w s z y  s i ę  
z n i m ,  p o r z u c i ł  g o  i n a  p r z e k o r ę  o t w o r z y ł  
o f i c y n ę  t u ż  o  ki lka  k r o k ó w  icoło o f i c y n y  G r e a -  
d a . ’ N a  j e g o  m i e j a c e  p r z y j ą ł  G r e a d  i n n e g o  
s u b i e k t a ,  m ł o d e g o  I r i a n d c z y k a , i m i e n i e m  
D i c k .  W  d n i a c h  p i e r w s z y c h  m ł o d y  p r z y b y s s  
w y b o r n i e  s i ę  s p r a w o w a ł ,  l e c z  z a c z ę ł o  g o ś c i  U- 
b y w a ć  i m i m o  n a j w i ę k s z y c h  u s i ł o w a ń  G r e a d a  
p r z y p o d o b a n i a  s i ę  g o ś c i o m ,  k a ż d y  o f i c y n y  j e­
g o ,  j ak z a p o w i e t r z o n e j ,  u n i k a ł ,  a n i e  j e d e n  
w s z e d ł s z y  j u ż  d o  p o k o j u  i u s i a d ł s z y  d o  g o l e n i a ,  
n i m  c e r u l i k  b r z y t w ę  z  d r u g i e g o  p o k o j u  p r z y -  
n i ó s ł , j ak  o p a r z o n y ,  n a w e t  z  m y d ł e m  n a  b r o ­
d z i e ,  u c i e k a ł ,  D z i w i ł o  t o  i m a r t w i ł o  c e r u l i k a ,  
a l e  p r z y c z y n y  t e g o  w s t r ę t u  p u b l i c z n o ś c i  o d  
j e g o  o f i c y n y  o d g a d n ą ć  n i e  m ó g ł .  U w a ż a ł ,  i ż  
g o ś c i e  z w y k l e  u c i e k a l i  w t e d y ,  g d y  o n  z b r z y ­
t w a m i  z  d r u g i e g o  p o k r j u  p o w r a c a ł .  K i e d y  
w i ę c  o s t a t n i ą  r a z ą  p r z y b y ł  d o  n i e g o  p e w i e n  
e l e g a n t  i c h c i a ł  s i ę  k a z a ć  g o l i ć ,  G r e a d  u d a j e ,  
j ak  g d y b y  s z e d ł  d o  d r u g i e g o  p o k o j u ,  l e c z  
z w r ó c i w s z y  s i ę  n a t y c h m i a s t ,  J a p i e  s u b j e k t a  n a  
c i e j i ł y m  u c z y n k u ,  j ak  t e n  p a p i e r  e l e g a n t o w i  
d o  r ę k i  w s u w a ł .  C e r u l i k  , w y r w a w s z y  t» r n u i  
p a j n e r  z r ę k i ,  c z y t a  n a s t ę p u j ą r e  s ł o w a :  „ U c i e ­
kaj  W ć P a n ,  b o  P a n  m ó j  c i e r p i  n a p a d y  s z a ­
l e ń s t w a . "  T e r a z  w y j a ś n i ł a  s i ę  r z e c z  c a ł a .  
R o z g n i e w a n y  J o h n  G r e a d  j ak  w ś c i e k ł y  r z u c a  
s i ę  n a  s u b j e k t a ,  c o e l e g a n t a  p o t w i e r d z a  j e s z c z e  
b a r d z i e j  w  m n i e m a n i u ,  ź e  c e r u l i k  i s t o t n i e  
s z a l o n y ,  i u c i e k a j ą c  z a c z y n a  k r z y c z e ć  o  p o ­
m o c .  S p r a w a  ta w y t o c z y ł a  s i ę  p r z e d  s ą d  
w M a r l b o r o u g h • S r e t t , i p o k a z a ł o  s i ę ,  ź e  ów 
m ł o d y  I r l a n d c z y k  p r z e k u p i o n y  b y ł  o d  p i e r w ­
s z e g o  s u b j e k t a ,  b y  G r e a d o w i  n a  z ł o ś ć  z r o b i ć
1 w s z y s t k i c h  g o ś c i  j e g o  o d s t r ę c z y ć .  M o ż n a  
s o b i e  w y o b r a z i ć ,  ź e  t e n  p i e k i e l n y  p o d s t ę p  d o ­
s k o n a l e  s i ę  u d a ł ,  k t ó ż  s i ę  c h c i a ł  b o w i e m  d a ć  
g o l i ć  s z a l o n e m u  c z ł o w i e k o w i .  S ą d  o b u ,  t ak  
o w e g o  p i e r w s z e g o  s u b i e k t a ,  j a k o t e ź  I r l a n d ­
c z y k a ,  s k a z a ł  n a  r o k  w i ę z i e n i a  i n a  z a p ł a c e ­
n i e  2 0 0  f u n t .  s z t i l .  k a r y  p i e n i ę ż n e j .


